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Najważniejszą rzeczą w igrzyskach olimpijskich 

jest nie zwyciężyć, ale wziąć w nich udział. 
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 Mikołajki obchodzimy  

6 grudnia. Tradycje związane  

z tym dniem sięgają starożyt-

nych czasów.  

 Nazwa tego święta wy-

wodzi się od Biskupa Miry, który 

otrzymując spadek po swoich 

rodzicach, rozdał go ubogim. 

Dzień Świętego Mikołaja, kulty-

wowany był szeroko w średnio-

wieczu w katolicyzmie i prawo-

sławiu.  

 Zbliżone do współcze-

snych zwyczaje mikołajkowe są 

udokumentowane od XV wieku 

w źródłach polskich, czeskich, 

austriackich, holenderskich, bel-

gijskich i niemieckich. Święty Mi-

kołaj pełnił w nich rolę osoby 

przynoszącej prezenty z okazji 

własnego święta. Jego atrybuta-

mi były siwa broda, pastorał, mi-

tra oraz długa, czerwona szata 

biskupia. Wieczorem 5 grudnia 

obdarowywał owocami, orze-

chami, ciastkami czy cukierkami. 

Prezenty otrzymywały tylko 

grzeczne dzieci, niegrzeczne Mi-

kołaj uderzał pastorałem. Cza-

sem Mikołaj nie pojawiał się oso-

biście, wtedy dzieci starały się 

przekazać, że czekają na prezen-

ty, na różne sposoby. Z Holandii 

zachowały się zapisy o wystawia-

niu butów przy kominku. W Cze-

chach dzieci wieszały skarpety 

na ramach okiennych, a w Austrii 

kładły buty na parapecie.  

 W dzisiejszych czasach 

dzieci piszą list do świętego Mi-

kołaja, w którym wskazują mu, 

jaki prezent chciałyby dostać.  

W nocy z 5 na 6 grudnia Mikołaj 

podkłada dzieciom upominki. 

Chowa je w charakterystycznych 

miejscach, np. pod poduszką,  

w bucie lub umieszcza się je  

w dużej skarpecie. Są też kraje 

na świecie, w których to święto 

obchodzi się inaczej, ale cel jest 

podobny.  

 We Włoszech prezentów 

pod choinką nie zostawia miły 

starszy pan, a złośliwa czarowni-

ca nazywana La Befana. W byłym 

już Związku Radzieckim pojawił 

się Dziadek Mróz, wyglądem bar-

dzo zbliżony do naszego Święte-

go Mikołaja. Do dzisiaj rozdaje 

prezenty dzieciom w Rosji w No-

wy Rok. 

Aleksander Koziak 

Mikołajki dawniej i dziś 
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 Berlin posiada wiele wy-

jątkowych jarmarków, jest ich 

około osiemdziesięciu, rozmiesz-

czone są w różnych dzielnicach 

stolicy Niemiec.   

 Tradycja jarmarków  

w Berlinie sięga XVI-tego  

wieku. Na jarmarkach można 

znaleźć wiele wspaniałych 

przysmaków: ciasta, sery, 

zupy, grzańce. Największe  

i najpiękniejsze jarmarki to 

Gendarmenmarkt, Zamek 

Charlottenburg oraz Alexan-

der Platz. Na niektórych jarmar-

kach obowiązuje płatny wstęp.  

 Berlińskie jarmarki są sto-

sunkowo blisko Szczecina i tego 

typu wycieczka to wspa-

niała przygoda dla całej 

rodziny. Można się tam 

zaopatrzyć w oryginalne 

prezenty dla całej rodzi-

ny. Dodatkową atrakcją 

jest zawsze miejsce,  

w którym odbywa się 

kiermasz, jest to często urokliwe 

miejsce przy parku, kościele lub 

znanym zabytku. Zabawie  

na świeżym powietrzu towarzy-

szy muzyka na żywo lub z głośni-

ków. Wizyta w takim miejscu mo-

że wprowadzić w świąteczny na-

strój nawet najbardziej opornych 

na święta. Gorąco polecam! 

Aleksander Suszczyński 

Jarmark bożonarodzeniowy w Berlinie 
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Baśniowe zamieszanie 

 Na niezwykłe przedsta-

wienie do Schwedt wybrali się 

uczniowie naszej szkoły wraz  

z nauczycielami.  

 Była to inscenizacja przy-

gotowana zarówno dla niemiec-

kich, jak i polskich dzieci. Rolę 

jednego z głównych bohaterów, 

krzaka leszczyny odgrywał polski 

aktor – Michał Kuczyński.  

 Historia była mieszaniną 

znanych baśni, ujętą w nowocze-

snej formie. Wspaniała muzyka  

i efekty specjalne, np. w postaci 

zapachów sprawiły, że przedsta-

wienie na długo pozostanie  

w naszej pamięci.  

Uważny widz mógł rozpoznać 

postacie ze „Śpiącej Królewny”, 

„Alladyna”, „Małej Syrenki”, 

„Królewny Śnieżki” czy 

„Kopciuszka”. Aktorzy podczas 

gry cały czas nawiązywali kon-

takt z publicznością. Inscenizacja 

była niezwykle piękna i pouczają-

ca. Za rok chętnie pojedziemy 

tam jeszcze raz. 

Uczniowie klasy 5b 
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10 rzeczy, które możesz zrobić w święta!  

1. Obejrzyj świąteczny film.  

2. Posłuchaj świątecznych 

piosenek.  

3. Przygotuj specjalne świą-

teczne danie.  

4. Zrób własny kalendarz ad-

wentowy.  

5. Wymyśl specjalne menu na 

święta.  

6. Podkradaj cukierki powie-

szone na choince i udawaj, 

że ich nie zjadłeś/aś ;) 

7. Zostaw ciastko i szklankę 

mleka dla Mikołaja. 

8. Wybierz się na lodowisko. 

9. Zrób sobie świąteczną sesję 

zdjęciową.  

10. Upiecz chatkę z piernika. 

Lena Turkiewicz 

 Dnia 1 grudnia 2022 roku 

odbyła się w naszej szkole Szcze-

cińska Olimpiada Integracyjna. 

 Jak co roku, wzięły w niej 

udział dzieci niepełnosprawne  

ze Szczecina i okolic. 

 Łącznie było jedenaście 

drużyn. Dzieci wzorem bohate-

rów różnych bajek miały do wy-

konania wiele trudnych zadań. 

Na przykład wcieliły się w rolę 

księcia, który gnał z pantofelkiem 

za swoją ukochaną albo przemie-

rzały tor przeszkód niczym Shrek 

z bagien. Najzabawniejszą konku-

rencją było tworzenie żywego 

bałwana – Olafa, bohatera bajki 

„Kraina lodu”. Na zakończenie 

zmagań sportowych każdy otrzy-

mał złoty medal. Tego dnia wszy-

scy byliśmy zwycięzcami, bo 

przecież o to właśnie chodzi by 

wszyscy czuli się wyjątkowi. 

Pani Monika  

z uczniami  

klasy IIa 

Niezwykły dzień 
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Przepis na „Murzynka” 

Składniki:  

 4 jajka 

 1\2 szklanki mleka 

 3 łyżki kakao 

 200 gram cukru 

 200 gram masła 

 1,5 szklanki mąki 

 1 łyżeczka proszku do pie-

czenia  

 1 opakowanie cukru wani-

liowego 

Sposób przygotowania: 

 Mleko, cukier, cukier wani-

liowy, kakao  przekładamy 

do garnka i podgrzewamy. 

Cały czas mieszamy. Po roz-

puszczeniu składni-

ków dodajemy ma-

sła do gorącej ma-

sy. Mieszamy aż 

masło się nie roz-

puści. 

 Masę odsta-

wiamy do ostygnię-

cia. 

 Oddziela-

my żółtka od 

białek, a na-

stępnie białka 

ubijamy na  

sztywną pianę  

i odstawiamy 

na bok. 

 Żółtka 

dodajemy do 

wystudzonej  masy  

czekoladowej i miesza-

my wszystko razem. 

 Odlewamy pół szklanki 

masy, aby użyć jej 

jako polewy. 

 Mieszamy 

mąkę z proszkiem 

do pieczenia i do-

dajemy do masy  

czekoladowej. 

 Na koniec 

dodajemy  ubite 

białka i delikatnie 

wszystko miesza-

my. 

 Rozgrzewamy piekarnik do 

180 stopni i pieczemy 45 

minut w trybie góra-dół. 

 Po wystudzeniu ciasta pole-

wamy je polewą i ozdabia-

my posypką.    

Miłego pieczenia  =) 

Jakub Kaniuk  
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Humor świąteczny  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Jasio mówi do mamy: 

- Mamusiu, chciałbym ci coś ofiarować 

pod choinkę. 

- Nie trzeba, syneczku. Jeśli chcesz mi 

sprawić przyjemność, to popraw swoją 

jedynkę z matematyki. 

- Za późno, mamusiu. Kupiłem 

ci już perfumy. 

Tomek pyta kolegę: 

- Co dostałeś na gwiazdkę? 

- Trąbkę. 

- Mówiłeś, że dostaniesz 

lepsze prezenty! 

- To super prezent! Dzięki 

niej zarabiam codziennie 

złotówkę! 

- W jaki sposób? 

- Tata mi daje, żebym przestał 

trąbić! 

 

XD 
Przed świętami św. Mikołaj rozdaje prezenty na ulicy. 

Jasio po otrzymaniu jednego z nich mówi: 

- Święty Mikołaju, dziękuję ci za prezent. 

- Głupstwo - odpowiada święty Mikołaj. - Nie masz mi 

za co dziękować. 

- Wiem, ale mama mi kazała. 

Jasio pisze list do świętego Mikołaja: 

- Chciałbym narty, łyżwy, sanki i grypę na zakończenie ferii 

świątecznych. 

Dzieci wybierają zawody aktorek, 

piosenkarzy, strażaków, policjan-

tów itp. 

Tylko Jaś mówi, że chciałby zostać 

św. Mikołajem. 

- Czy dlatego Jasiu, że roznosi pre-

zenty? - pyta nauczycielka. 

- Nie. Dlatego, że pracuje raz w 

roku. 

Jaka jest ulu-

biona kolęda świeżo upieczonych rodziców? 

- Cicha noc. 

Co robi matematyk w święta? 

Zadania z gwiazdką. 

Jakub Kaniuk 
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Jak rozmawiać z psem? 

 Zapewne wielu z was 

ma jakieś zwierzę w domu, 

ja mam psa, dlatego wła-

śnie je uczynię tematem 

mojego artykułu.. 

 Pies domowy (canis fami-

liaris) to prawdopodobnie pierw-

sze zwierzę udomowione przez 

człowieka, nic więc dziwnego, że 

zajmuje tak ważne miejsce w hi-

storii cywilizacji i kulturze. 

 Towarzystwo psa pozy-

tywnie wpływa na nasze życie  

i pomaga nam się odstresować, 

jego status jest wprawdzie uni-

katowy – to wierny towarzysz, 

przyjaciel i nieodłączny członek 

rodziny... Jednak wciąż, pomimo 

wielu badań archeologicznych  

i genetycznych, nie wiadomo do-

kładnie, gdzie i kiedy udomowio-

no psa, a jego pochodzenie nadal 

jest tematem dyskusji. 

 Znamy już mniej więcej 

historię psa, a więc możemy 

wreszcie odpowiedzieć na pyta-

nie: ,,Czy psy nas rozumieją?” 

Tak! Relacja między człowiekiem 

a psem jest szczególna, ponie-

waż dotyczy dwóch niespokrew-

nionych gatunków. Nawiązywa-

nie kontaktu wzrokowego przez 

psa jest przez nas traktowane 

jako forma komunikacji i praw-

dopodobnie jest właśnie wyni-

kiem udomowienia, które pogłę-

biło nasze kontakty. Czyli silna 

więź pomiędzy człowiekiem  

a jego psem nie jest wrodzona, 

ale rozwinęła się w trakcie 

wspólnego życia. Jakie mamy  

z niej korzyści? Przyczyniają się 

one do osłabiania wpływu  

na stres zmniejsza naszą samot-

ność, depresją. Budowanie pozy-

tywnych relacji z psem oddziału-

je korzystnie na nasze zdrowie 

psychiczne i fizyczne.  

 O tym, że psy rozpoznają 

emocje malujące się na naszych 

twarzach świadczą badania prze-

prowadzone przez naukowców  

z Wiednia. W pewnym ekspery-

mencie jedenaście psów naj-

pierw poddano treningowi.  

Na ekranie dotykowym przedsta-

wiono im górną lub dolną poło-

wę twarzy (szczęśliwą i gniewną) 

i nagradzano jej za dotknięcie 

pozytywnego lub negatywnego 

bodźca. W dalszej kolejności 

sprawdzono zdolność zwierząt 

do klasyfikowania obrazków  

z ludzką mimiką innych emocji 

niż te, które były wykorzystywa-

ne do szkolenia.  

 Większość psów porozu-

miewa się z ludźmi za pomocą 

gestów lub odgłosów w tym 

przypadku zwierzak obracając się 

z boku na bok prosi cię, abyś go 

podrapał. Nie należy pomijać 

różnych reakcji na bodźce. Pies 

warcząc gniewa się, ale możesz 

go uspokoić obracając głowę do 

tyłu, pies po chwili przestanie się 

gniewać. Pies, który czuje się 

pewnie, unosi w górę ogon.  

Postawa zrelaksowana: pies wy-

gląda na uspokojonego, jego 

ogon jest luźno opuszczony, oczy 

„miękkie”, uszy znajdują się  

w normalnej pozycji i głowa jest 

wysoko uniesiona, a pysk lekko 

otwarty z widocznym językiem. 

Postawa agresywna: typowa dla 

psa pewnego siebie i dominują-

cego. Usztywnione ciało skiero-

wane jest do przodu, podobnie 

jak uszy, pysk otwarty i podwi-

nięte wargi.  
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Postawa czujna – w tej pozycji 

uszy psa są skierowane do przo-

du, oczy szeroko otwarte a pysk 

zamknięty.  

Pysk rozluźniony ,,uśmiechnięty” 

świadczy o nastroju psa. Podwi-

nięte wargi i odsłonięcię zębów 

to sygnał ostrzegawczy, a oblizy-

wanie się może być reakcją stre-

sującą dla psa. Jak psy pokazują 

emocje? Mają je? Jedną z psich 

emocji jest zazdrość, która w po-

siadaniu kilku zwierząt jest dość 

często spotykana. Jak jej zapo-

biec? Oto kilka rad: socjalizujmy 

psa, nie zaniedbujmy psa, zapra-

szajmy inne zwierzęta do zabawy 

z naszym pupilem. A jeśli to nie 

działa trzeba się zwrócić do spe-

cjalisty. Najważniejsze w naszych 

relacjach z psem to danie mu po-

czucia, że jest kochany i zawsze 

może na nas polegać. 

 Jeśli chciałbyś mieć psa 

ten artykuł może przekonać two-

ich rodziców do posiadania wła-

snego pupilka. I pamiętaj, że pies 

to najlepszy przyjaciel człowie-

ka! :) 

Alina Bieniara 

To było coś! Przed nimi stała wła-

śnie największa maszyna świata, 

wehikuł czasu… 

- Można tam wejść? – spytała Zo-

sia.  

- Myślę, że tak… chociaż mam 

pewne obawy, co do tego wyna-

lazku – odrzekł Alan. 

- Trudno. Musimy zaryzykować – 

powiedziała Zosia i bez zastano-

wienia weszła do maszyny. Po kil-

ku sekundach zniknęła. 

- Eee tam, nic jej nie będzie. Pora-

dzi sobie – mruknął chłopiec. 

Tymczasem dziewczyna obudziła 

się w dziwnym miejscu. Był to 

dom urządzony w dawnym stylu. 

- Sprawdzę, co mam w szafie – 

pomyślała Zosia. Okazało się,  

że w środku były przeróżne su-

kienki. Wybrała białą wieczorową 

kreację  i pasujące do nie futerko. 

Kiedy wyszła na zewnątrz okazało 

się, że przed domem czają się pa-

parazzi. Błysk fleszy skutecznie ją 

oślepił. Postanowiła schować się 

w domu i dopiero wtedy jej wzrok 

padł na odbicie w lustrze. Wyglą-

dała jak Marilyn Monroe, jej ulu-

biona aktorka. W kalendarzu od-

czytała datę, 1 lipca 1953 roku, 

czyli premiera filmu pod tytułem 

„Mężczyźni wolą brunetki”. Posta-

nowiła nie tracić już więcej czasu  

i szybko ruszyła do studia filmo-

wego. 

Okazało się, że na miejscu wszyscy 

już na nią czekali. 

- Spóźniłaś się – warknął Howard 

Hawks, reżyser filmu. 

 Zaspałam – wytłumaczyła 

się „gwiazda”. Była szczęśli-

wa, ale jednocześnie zestre-

sowana.  

 Na premierze poznała 

Charliego Chaplina, Gretę Garbo  

i inne sławy. Wieczór był wspania-

ły, wszystko działo się w przyśpie-

szonym tempie, momentami mia-

ła wrażenie jakby obserwowała 

siebie na wielkim ekranie. Gdy 

zabawa zbliżała się końca niespo-

dziewanie wróciła do swoich cza-

sów.  

Na miejscu czekał spragniony opo-

wieści Alan: 

- Jak było?! – zapytał. 

- Cudownie – odpowiedziała roz-

marzona Zosia. 

- A więc teraz moja kolej – oznaj-

mił. 

- Co?! 

Chłopak bez chwili wahania wsiadł 

do wehikułu… Ale to już 

zupełnie inna historia. 

Zofia Mandau 

Gdzieś w innej dekadzie 
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